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Elżbieta z Litwiniewskich LIPIŃSKA
Po długich cierpieniach zasnęła w Panu dnia 28 lutego 1928 i*, przeżywszy lat 69.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Gan. Dąbrowskiego Nr. 1 w Częstochowie do 
kościoła św. Zygmunta nastąpi w środę dnia 29 lutego o godz. 5-ej po południu.

Dnia 1 marca o godz. 9 rano Nabożeństwo Żałobne w tymże kościele.
Pogrzeb Z e  s t a c j i  o s o b o w e j  w  P i o t r k o w i e  i złożenie do grobu rodzinnego na 

miejscowym cmentarzu odbędzie się w  c z w a r t e k  1 m a r c a  o godz. 3 po poł. o  czem zawiada
miają pozostali w głębokim smatku
351 M Ą Ż ,  S Y N ,  S Y N O W A  I W N U K I .

Konflikt austrjacko-włoski.
M ilcze n ie  M u s s o lin ie g o .

RZYM 28-2 A TE. P oseł w łoski w 
’W iedniu. A uritti, odbył dziś p rzed  
połudnem  dłuższą k o n ieren cję  z pod 
sek re ta rzem  stan u  MSZ. G randim , 

poczem  został p rzy ię ty  p rzez  M usso 
liniego, k tó rem u  złoży* w yczerpujące 
spraw ozdanie , w spraw ie  w łosko - 
ausirjack iego  konflik tu ,

RZYM 28-2 A TE. D zisiejsze posie 
dzenie izby m iał p rzeb ieg  spokojny,

bez politycznego znaczenia. O czek i
w ana  p rzez  w ielu posłów  d em onstra  
cja p rzec iw au str iack a  nie odbyła się 
w cale, a n aw et nie odczytano  zapo
w iadanych  in terp e lacy j p rzeciw ko  

A ustrji. M ussolini nie złożył żadnego 
t:św iadv?cnia. R ozm aw iał on na  sali 
przez, godzinę z m in istrem  kom unika 
cji, poczem  opuścił gm ach parlam en  
tu.

Eksplozja w niemieckiej fabryce
pociągnęła za sobą 50 ofiar.

K O LO N JA  n-R 28-2 W ydarzy ła  
się  k a ta s tro fa  w B rueggen, podczas 
k tó re j w sk u tek  eksplozji w fabryce 
b ry k ie tó w  zginęło 28 robo tn ików  a 
około 20 zostało  ciężko rannych . E ks 
plozia by ła  tak  gw ałtow na, że w pro 
m ieniu 5 kim . w szystk ie  dom y zosta 
ły w strząśn ię te  i szyby pow ybijane. 
W  pow ie trze  w zbił się olbrzym i słup 
płom ieni, k tó ry  rozszerza ł się z ol - 
brzym ią szybkością . S iła  gazów,^ wy 
tw orzonych  przy  eksplozji, zm iotła 
rów nież m ur grubości 1 m etra . Z h a

li m aszyn nie pozosta ło  ani śladu.
P rzed  szpitalem , gdzie p rzew iezio  

no rannych, g rom adzą się olbrzrymie 
tłum y publiczności. W śró d  m atek  i 
dzieci po zab itych  i rannych  ro zg ry 
w ają się n ieopisane sceny. L ekarze  
przypuszczają, że z pośród  ciężko  
rannych  ty lk o  m ała  ilość d a  się u trzy  
m ać pr;:y życiu. E ksplozia n as tąp iła  
w sk u tek  w adliw ego obliczenia tem  
p e ra tu ry  p rzy  pew nym  p rocesie  che 
micznym .

Straszliwy cyklon w Rio de Janeiro
LONDYN 28-2 'AW, W czora j w 

R io de Jan e iro  sza la ł s trasz liw a b u 
rza , C yklon p rzelecia ł n ad  m iastem  
dokonując w ciągu pół godziny k a ta 
stro fa lnych  spustoszeń . M orze w y - 
stąpUo ź brzegów , chm ury  oberw ały

się, w oda na  u licach m iasta  sięga m e 
tra  w ysokości, 200 dom ów  zostało  
podm ytych  i runęło . D otychczas 
stw ierdzono  8 osób zab itych  a  20 ran  
nych. T ysiące  ludzi zosta ło  pozbaw io 
nych dachu  n ad  głową.

Zderzenie samochodu z pociągiem.
NOW Y JO R K  28-2 P A T . P ó d  s ta  

cją G rand  C ity n astąp iło  zderzen ie 
sam ochodu z pociągiem  .Sam ochód

został zdruzgotany. P ięć osób  zginę
ło.

Ostatnie wiadomości.
AN TY RZĄ D O W E D EM O N STR A  .  
С JE  STUDEN TÓ W  W  W A R S Z A  - 

W IE,
W arszaw a  28-2 28 r. (Tel. "własny) 

M iaiy tu  dzisiaj popołudniu  an ty 
rządow e dem onstracje  s tuden tów  u- 
n iw ersy te tu  w arszaw skiego. M iano
w icie k ilkudziesięciu  studen tów , ze 
branych  n a  ulicy Śniadeckich  poczęło  
zryw ać p lak a ty  w yborcze B ezparty j 
nego B loku (N.r 1), a naw et w targnę  
ło do iokalu  publicznego, w tkórym  
studenci zerw ali ze ściany  p o rtre t 
P ierw szego M arszałka  Polski, P reze  

sa R ady M inistrów  Jó ze fa  P iłsudskie

gi. N a in terw encie  posterunkow ego  
studenci odpow iedzieli an ty rząd o w e 
mi okrzykam i i funkcjonariusza prag  
nącego przyw rócić p o rząd ek , pobili 
laskam i. Na pom oc p o sterunkow em u 
pospieszył kom endan t najbliższego 
po steru n k u  z 2 policjantam i, k tó rzy  
jed n ak  tak że  zostali pobici p rz e z 
studen tów . W ów czas, p rzyby ła  re ze r 
w a policyina położyła k re s  ekscesom  
Presztując k ilk u n astu  studen tów  
głów nych p row odyrów  dem onstracji 
W  w yniku  tego iiicpi zyjem nego zaj
ścia, K om isarz R ządu  nь m. W arsza  
w ę p. J a to ‘ ?ew icz zw rócił się do re k

lo ra  U n iw ersy te tu  ks, S zlagow skie
go, sk ład a jąc  w yrazy  ubolewania« iż 
m łodzież U n iw ersy teck a  b y ła  p ray  - 
czyną p ed eb ay ek  zajść, podw ażając  
p rzez  to  a u to ry te t U n iw esy te tu  w arsz 
i kom prom itu jąc w  te a  sposób  ogół 
m łodzieży un iw ersy teck ie j, S tu d eaci 
k tó rzy  b ra li udział w pow yższej de
m onstracji zo s tan ą  s taw ien i p rzed  
S ąd  S en atu  U niw ersyteckiego i u sa- 
nięci z w yższej uczelni.

feziA Ł A C Z E  BIAŁORUSCY ST A  - 
N Ą  PR ZE D  SĄDEM ,

W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 
Sędzia śledczy  ukończy ł już p race  

w spraw ie  b. posła  Hołowaczia i Fi- 
d erk iew icza  oskarżonych  o an typań  
stw ow ą działalność. S tan ą  om  p rzed  
sądem  w kw ie tn iu  rb ., a  w raz  z nimi 
k ilk u n astu  członków  H rom ady, os - 
k arżonych  zi tegoż sam ego pow odu.

W A L K A  Z R A D JO P A JĘ C Z A R  - 
STW EM ,

W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 
P ań stw o w a R ad iokon tro la  P o czt i 

Telegrafów  sporządziła  w  ciągu o s ta t 
niego m iesiąca  350 p ro to k u łó w  sk le 
pom  ze sp rzę tem  radjow ym , zja n ie 
dozw olone m anipulacje przyboram i 

radjow em i.
S tra ty , jak ie  poniósł sk a rb  pań  - 

s tw a na  sk u tek  nieuczciw ych m achi- 
nacy) w ynoszą oko ło  40.000 zS. m ie - 
sięcznie.,

N O W E  M ONETY PO LSK IE,
W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 

P ań stw o w a M ennica p rzy stęp u je  
do b ic ia  now ych m onet m ianow icie 
5-0 z ło tów ek  (srebrnych), k tó re  zo
stan ą  w ypuszczone w ilości 28 milj. 
zło tych  i now ego typu  l-o  zło tów ek  
(niklowych), k tó re  zostaną wypuszt- 
czone w ilości 40 milj. zło tych . O bec 
nie Min. S k arb u  przyim uje o fe rty  na 
dostaw ę sreb ra .

N ow e m onety  ukażą  się na począt 
ku  kw ietn ia  rb.

N A JW IĘ C E J SKARG W Y B Ó R  - 
CZYCH NA D ESZŁO  Z SA M BO RA ,
W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 

Do Izby d la  S p raw  W yborczych  
Sądu Najw yższego, najw ięcej skarg  
złożono z okręgu  sam borsk iego  Nr. 
49).

UCZNIOM PA PIE R O SÓ W  PALIĆ 
NIE W O LNO ,

W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 
Min. O św iaty  ro zesła ło  okólnik  do 

w szystk ich  ku ra to riów  w spraw ie 
ścisłego p rzestrzeg an ia  zakazu  p a le 
n ia ty ton iu  p rzez  uczniów  szkół śred  
nich i pow szechnych. Poszczególne 
d y rek cje  szkolne m ają zw racać suro  
w e baczenie, aby  pap ierosów  nie 
sp rzedaw ali uczniom  weszmi lub po 
bliskie skl epy.

N O W Y  R O D Z A J K O N T W  Р.И .О .
W arszaw a  28-2 28 r. (Tel. w łasny) 

PKO. p rzy stęp u je  do stw o rzen ia  
aow ego rodzaju  k o n t t. zw . „w k ła 
dów  em igranck ich“ W k ład y  te  b ęd ą  
mogli sk ład ać  em igranci po lscy  w e 
F rancji, k tó rzy  p rzez  ban k  fran cu sk i 
będą sw e oszczędności p rzek azy w ać  
do Polski, o raz  em igranci po lscy  w  
N iem czech, k tó rzy  b ęd ą  oszczięcłnoś 
ci sk ład ać  w b an k u  niem ieckim , w  
k tó rym  PKO. będzie m iało  specjah ie 
konto .

O U T W O R Z E N I! GIEŁDY M IĘS -  
N E J.

W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasay) 
Min. P rzem ysłu  i H andlu  p rz y s tę 

puje w m arcu  do u tw o rzen ia  g iekły  
mięsnei. k tó ra  zostan ie  zap o czą tk o 
w ana w W arszaw ie , a n as tęp n ie  b ę 
dzie u tw orzona  w e w szystk ich  więk" 
szych  m iastach  Polski.

O D N A W IA N IE G M A C H Ó W  PAŃ  -  
STW O W Y C H  W  STOLICY.

W a rsza w a  28-2 28 r. (Tel, w łasay)
W  rb . zostan ie  odnow ionych w  s ta  

l ic y  49 gm achów , kosztem  4 mil jo - 
aó w  zt. ,л

O ZW A LCZA N IE N IELEG A LN Y CH  
PL A N T A T O R Ó W  TY TO N IO W Y CH
W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 

M in. S k a rb u  w ydało  okólnik w  
sp raw ie  zw alczan ia  n ielegalnych  p laa  
ta to ró w  tytoniow yhc.

JE SZ C Z E  JE D E N  K A N DYD AT N A  
PO SŁ A  A R ESZTO W A N Y .

W arszaw a 28-2 28 r. (Tel, w łasny)
W  pow iecie  w ileńsko-trock im  ze 

s ta l a resz to w an y  działacz b ia ło rusk i 
G rom adzk i, k an d y d a t do sejm u z lis 
ty m niejszości narodow ych. A re a to  
w anem u staw ian e  są za rzu ty  n a tu ry  
krym inalnej.

JU TR O  PRZY JEŻD ŻA  N IEM IECK A  
D E L E G A C JA  DO W A R SZA W Y .

W arszaw a 28-2 28 r, (Tel. własny) 
J u tro  p o w ra ca  z B erlina n iem iec

ka  delegacja  do ro k o w ań  hand low ych  
z P o lsk ą  z dr. H erm esem  na czele.

ODPOW IED Ź LITW Y  NA N O T Ę  
PO LSK I ZO ST A Ł A  JUŻ D O R ĘC ZO  

NA W  RYDZE,
W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. w łasny) 

O dpow iedź litew sk a  na o s ta tn ią  
no tę  Polski zo s ta ła  już do ręczo n a  dai 
siaj w R ydze u rzędn ikow i M in. S p raw  

Zagr. R aczyńskiem u, k tó ry  p r»y  - 
w iezie ią ju tro  do Stolicy.

N ota litew sk a  do R ządu P o lsk iego  
zostan ie opublikow ana jeszcze w tym  
tygodniu. , _

K O N FISK A TY  O D EZW  S O C JA L I -  
STYCZNYCH.

W arszaw a 28-2 28 r. (Teł. w łasny) 
Dziś skonfiskow ano tu ta j odezw y 

N iezależnej M łodzieży socjalistycznej!
om aw iającą sp raw y  w yborów , nie - 
zgodnie z p raw dą. - u  '•

PO SIED ZEN IE K O M ISJI PRZEM Y  
S Ł O W E J.

W arszaw a 28-2 28 r. (Teł. w łasny) 
D nia 29 lu tego  odbędzie się tn ta j 

posiedzenie Komisji P rzem ysłow ej 
przty K om itecie Ekonom icznym  R ady  

M inistrów . Z ostanie rozpatrzonych  
szereg  p ro jek tów  ustaw  P rez y d en ta  
Rzplitei.

GEN. P U JO  SZEFE M  M IS JI FRA N  
C U SK IE J W  POLSCE.

W arszaw a 28-2 28 r. (Tel. własny) 
Na stanąw isko  szefa francusk iej 

misji w ojskow ej w Polce, cpróżnio> - 
ne po wyieżdzile gen. C harpy, został 
m ianow any gen. Pujo. do tychczasow y 
szef sz tab u  tejże misji.
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Rola Pomorza w życin pafisiwowem Polski.
O d w ie c z n e  p r a w a  P o lsk i do  P om orza . -  H w es ifa  do stępu  do  m orza .  

O  w y ż s z y  poz iom  n aszych  letnisfe n adm orsk ich .

G rudziądz w lutymi.
Ósma roczn ica p ow ro tu  Polsk i do 

m orza p rzesz ła  bez w iększego echa 
w naszym  k ra ju . T u i ów dzie poja - 
w iły  się a r ty k u ły  nastro jow e, a le  w 
ogólności p ra sa  po lsk a  nie sk o rzy  - 
s ta ła  z okazji, aby  sp raw ę znaczenia 
d ostępu  do m orza, g łęboko u trw alić  
w św iadom ości szerok ich  w a rs tw  na 
szego spo łeczeństw a. Jed y n em  u - 
spraw iedliw ien iem  m oże być jedynie 
gorączkow y o kres w yborczy, poch ła  
n iający dziś uw agę w szystk ich  oby - 
w ateli.

O becnie jednak, k iedy  N iem cy na 
P om orzu  z pom ocą B erlina czynią 
ogrom ne w ysiłki, aby  kosztem  o sła
b ien ia polskich sił w yborczych  i 
p rze*  sztuczne podniesienie cyfry  
n iem ieckich  m ieszkańców  tej dziel
nicy, w zm ocnić szanse n iem ieckie w 
kie. uliku oderw an ia  T om orza od 
Polski, — nie od rzeczy będzie k w e
stii pom orskiej *now к ’ka  pośw ię -  
cić uwag.

P rzedew szystk iem  p raw a  nasze 
do lej ziemi. S ą  one daw ne jak  nasze 
dzieje, a  dzielą się na  p raw a  h isto  - 
ryczne i p raw a  etnograficzne. O  ile 
chodzi o h isto rję , Pom orze objął sw ą 
w ładzą już p ierw szy  k ró l po lsk i B o
lesław  C hrobry, zw any budow ni ■* 
ćzym  p ań stw a polskiego. P raw nuk  
jego B olesław  K rzyw ousty  rozciąg  * 
n ą ł 'n aw et sw ą zw ierzchność od uj - 
ścia W isły, aż po  Szczecin, B ył to  
zarazem  p u n k t kulm inacyjny w ysił
ków  naszych w k ie ru n k u  z łączen ia 
w  całość polsko-lech ick iego  w y b rze
ża. W sk u tek  n iefortunnego testam en  
tu  K rzyw oustego, Pom orze oddzie - 
Hło się od Polski.

R easum ując jednak  p rah isto rję  
P olski i późniejsze dzieie, w  ciągu 
k tó ry ch  Pom orze w racało  d w u k ro t
nie r.a łono M acierzy  —  stw ierdz ić  
można, że Pom orze i G dańsk  z m ro 
ków  bisforji w yłoniły się już o obli
czu polsko _ lechickiem . że d w u k ro f 
n ie przez N iem ców napadn ię te , po - 
zo staw ały  pod icK zaborczą w ładzą 
łącznie trzy  stu lecia , podczas gdy 6 
i pół w ieków  były  organiczną częś
cią sk ładow ą Polski. W idzim y za ■ 
tem , że praw o h isto ryczne jest w  
całej pełni po  naszej stronie.

T ak  sam o m a się rzecz  i z naszem  
p raw em - tótnograficznem. N aw et u - 
rzędow a s ta ty s ty k a  p ru sk a  w y k aza 
ła  p rzed  w ojną do 75 p ro cen t lud - 
ności polskiej na Pom orzu, zależnie 
od pow iatu . W edług  n iem ieckiej s ta  
ty sty k i, a zw łaszcza w edług daw nej 
m apy n iem ieckiej p. t. „N atio n a litä 
te n k a r te  d e r ö stlichen  P rov inzen  des 
D eu tschen  R eiches" sam o w ybrzeże 
b a łty ck ie  od S opot aż do K arw i (naj 
dalej na północ w ysun ięte j w si poi - 
skiej), t. j. na p rzestrzen i około  60 
kilom, posiadało  aż 85 p ro c en t lud  - 
naści polskiej. C hyba św iadectw o  
niem ieckie, w  tym  w ypadku  bardzo  
m iarodajne ,w ystarczy , aby  udow od
nić nasze p raw o  etnograficzne do 
Pom orza,

W ażnem  jest n astęp n ie  py tan ie , 
d laczego Pom orze posiada d la nas 
tak  ogrom ne znaczen ie? O tóż d la te 
go, że n iezbędny  dla dalszej egzy - 
s tencji Polski jest do stęp  do m orza, 
że  po trzebu jem y  zupełn ie  w łasnego 
poi tu  polskiego, w  k tó rym  b ez  żad 
nych ograniczeń  i zastrzeżeń , m ógł
by sk o n cen tro w ać się nasz Im port, 
e k sp o rt i handel tranzy tow y, A  rz e 
czą jest jasną, że w m iędzynarodo - 
wym  porcie, w  tym  w ypadku  G d ań 
sku, nigdy nic da się tego osiągnąć, 
ebećby  ze w zględu na w ysokie cła 
handlow e. )

P o lska m usi posiadać też  i w łasny  
p o rt woj. celem  obrony  brzegów  w ła 
sne svocznie i w a rsz ta ty  okrętow e, 
co cła się zrealizow ać jedynie na  te 
ren ie  bez żadnych ogran iczeń  poi - 
skim . O becny R ząd polsk ' 
jąc doniosłość swob -ępu
do m orza, nie szczęcie c. 'w  i p ie
n iędzy na  budow ę por) u w G dyni, 
k tó ry  to  p o rt za  la t k ilk a  zepchnąć

(Korespondencja własna « Głosu Trybunalskiego *).
m oże oporny  G dańsk  do ro li p o rtu  
pom ocniczego. W  najbliższej p rzy  - 
szłości w G dyni skoncen tru jem y  bo
w iem  ru ch  pasażersk i, im port, h an 
del tranzy tow y, oraz ek sp o rt tej czę 
ści tow arów , k tó ra  nie w ykazuje 
sk łonności ku  tran sp o rto w i rzeczn e
mu.

M ając w łasny dostęp  do m orza i 
w łasny p o rt m orski zdobędziem y 4eż 
i n :ezależność ekonom iczną. Na c a 
łym św iecie u ta rło  się już p rzek o  - 
nanie, że rozwój p rzem ysłu  i handlu  
idzie w ślad  za rozw ojem  floty h an 
dlowej. P o lska  nie m ając w łasnego 
dostępu  do m orza i w łasnego p o rtu  
nigdy nie m ogłaby osiągnąć tego mo 
carstw ow ego  stanow iska, jakie jest 
po trzebne, aby u trzym ać na  zaw sze, 
z trudem  zdobytą niepodległość.

Вея państw ow ego znaczen ia  już,

ale ogrom nie w ażną jest k w estja  poi 
sk ich  m iejscow ości kąp ie low ych  i 
le tn isk  nadm orsk ich . M ając w łasne 
w ybrzeże m orskie, m ożem y za trzy  - 
m ać w k ra ju  te  m iljony złotych, k tó 
re  w innym  w ypadku  w ędrow ałyby  
do obcych kieszeni, a nie pom ógłby 
tem u ani istn ie jący  obecnie chiński 
m ur paszportow y . N asze w ybrzeże  
m ogłoby jednak ściągnąć dw a razy  
ty le gości co dzisiaj, gdyby nie b rak  
eu ropejsk ich  u rząd zeń  i udogodnień 
koniecznych.

T a  sp raw a  jednakże jest ty lko  
kw estją  czasu  i odpow iednich fundu
szów, k tó re  m ożem y m ieć zaw sze, 
jeżeli k o rz y s ta ją *  z w łasnego portu , 
rozw iniem y nasz przem ysł i handel
i um ocnim y się ekonom icznie jesz - 
cze więcej. Rozwój naszych letn isk  
nadm ot sk ich  m ożem y przyśpieszyć

jeszcze sami, o i fe rezygnując z 'z a  - 
granicznych „badów ", polscy k u ra  - 
cjusze tłum nie zjeżdżać się b ęd ą  nad 
w ybrzeże  polskiego B ałtyku .

N ietylk.) odw iedzać trz e b a  Pom o
rze, ten  zachodni najw ażniejszy ba- 
stjon graniczny  Polski, ale p rzed e  - 
w szyslk iem  rozbudow ać tam  silną i 
celow ą p racę  społeczną, gospodar - 
czą i adm inistracy jną, do czego rząd  
obecny dąży, ale rów nież i obyw ate  
le k ra ju  całem i siłam i przyczynić się 
powinni.

Pom orze sto i obecnie w obliczu 
w yborów  do Sejm u i S enatu . Spo - 
dziew ać się należy, że lud polsk i na 
Pom orzu. m im o w ysiłków  niem iec - 
k ich w yjdzie z nich w zm ocniony li
czebnie i jeszcze raz  zada k łam  h a 
słom  niem ieckim , obliczonym  na o- 
d erw an ie  tej ziemi od Polski.

cę sk rajnej lew icy P.P.S. Czum ę o- 
raz  jego najbliższych w spó łpracow  - 
ników.

P ro k u ra to r ja  o skarża  С -cumę i 
tow. o działa lność an typaństw ow ą. 
A resz tow anych  osadzono w k rak o w  
skim  w ięzieniu,

W ieści z kraju.

Przed wyborami do ciał
ustawodawczych.

Szeregi endecji maleją. Za Rządem Marszałka,
„D ziennik P o znańsk i“ ogłasza, że 

znany działacz po lityczny  n a  Pom o
rzu, były w icew ojew oda pom orski i 
do ty rcczasow y p rzyw ódca  Zw iązku 
Ludow o-N arodow ego, m ecenas S ta 
nisław  Tem pski, w y stąp ił zp Z\*ią^- 
ku  Ludow o-N arodow ego,

W  zw iązku  zaś z w ystąp ien iem  
red . S adzew icaa i opuszczeniem  sze 
regów  Z.L.N, p rzez  p. Tem pskiego,

do tychczas zaw ziętego  p rzec iw n ika  
M arsz. P iłsudskiego, m ów i się w  ko  
łach politycznych  o m ającem  n a s tą 
pić w najbliższym  czasie m anifeście 
R om ana Dm ow skiego, w k tó ry m  
p rzyw ódca O bozy W ielkiej Polsk i 
zm ienić m a do tychczasow ą działał - 
ność tego obozu w k ie ru n k u  p rz y 
chylnym  dla R ządu.

Aresztowanie kandydata i działaczy „Unda“.
„C hw ila” donosi, iż W O sta tk o w -

cach aresztow ano  nacz, red. u k ra iń 
skiego „N ow ego C zasu“ Palijew a, 
k an d y d a ta  „Undo“ do Sejm u w  o k rę

gu S tanisław ów -K ołom yja, A re sz to 
w ano rów nież szereg  działaczy  tejże 
partji,

B. poseł skazany na 2 lata więzienia.

W niedzielę przed południem odbyła się
na rynku w Katowicach wielka manifesta
cja przedwyborcza na rzecz Beezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem W czasie wie 
cu wygłoszono .zereg przemówień, po: któ 
ryc4 uchwaiono rezolucję, wyrażającą hold 
prezydentowi Rzplitej 5 marsz. Piłsudskiemu 
oraz wojewodzie Grażyńskiemu. Manifesta 
cię zakończono odśpiewaniem roty poczem 
uazc»<cicT udab si* * pochodzie pod pom- 
n'< powstańców gdzie eóćjuewano szereg 
pieśni curodowyt h .

Również w niedzielę udbył się we Lwo - 
wie szereg wieców przedwyborczych któ - 
rych przebieg no ogół był spokojny M. in. 
odbyło się kilka wieców dzielnicowych Bea 
partyjnego Bloku i Akademja Kobiet. Na 
zebraniach tych wypowiedziano się za po. 
parciere listy Nr. 1. Odbył się również wiel 
ki wiec nauczycielstwa. Przez miasto prze 
ciągnąt pochód kolejarzy z transparentami, 
wzywającemi do poparcia jedynki.

S ąd  okręgow y N ow ogródka roz - 
p a try w a ł sp raw ę b, posła  do Sejmu 
Roguli z tak  zw, sielańskiego  Sojuzu 
obecnie w chodzącego  w sk ład  bloku 
m niejszości. B. poseł R ogula o sk a r
żony był o działalność an ty p ań stw o 

wą. S ąd  po ro zp atrzen iu  sp raw y  i  

w ysłuchan iu  obrońców  sk azał Rogu 
lę na dw a la ta  ciężkiego w ięzienia я 
zastosow aniem  a resz tu  jako śro d k a
zapobiegawczego^.

Napad na rabina Szapira w Jarosławiu.
.,Nowa R eform a“ donosi: Znany 

działacz o rtodoksy jny  b. poseł, r a 
bin p io trk o w sk i p. S zap ira  zosta ł 
na w iecu  w Ja ro sław iu  obrzucony 
kam ieniam i p rzez  bojów kę sjonisty-

czną tak , że groziła m u n aw et u tr a 
ta  życia. J a k  nas inform ują, b ru ta l
ny napad  na rab in a  Szapirę , zo sta ł 
dokonany  n a  specja lne po lecenie 
ce tra li sjonistycznej w K rakow ie.

Studentki tworzą szaniec z... piersi.
W  lokalu  Stow , sług kato lick ich  

w sto licy  odbył się onegdaj w iec en
decki. P o  w iecu  s tudenci endecy  u- 
form ow ali pochód  w znosząc okrzyki 
p rzeciw ko  n iek tó rym  członkom  rzą 
du.

G dy policja s ta ra ła  się rozprószyć 
dem onstran tów  s tu d en tk i u tw orzy ły

kord o n  i z okrzyk iem  „ ty lko  p rzez 
nasze p iersi"  —  ruszy ły  p rzeciw  po 
lifcji.

Po k ilku  m inutach  jednak zdołano 
dem onstran tów  rozprószyć. 

D em onstracja  trw a ła  od godziny
10 do 11 przedpołudniem .

P r z e d w y b o r c z e  p o r o z u m ie n ie  „ B u n d u
z К. I . P. P.
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W  dniu 27 lu tego zaw arte  zo s ta 
ło porozum ienie m iędzy K.C, ,,Bun- 
du“ а С. K. W . N iezależnej Socjali
stycznej P artii P racy  (D robnerow  - 
ców), na m ocy k tó reg o  „niezależni 
socjaliści“ w ycofują sw oją listę ok rę  
gową w W arszaw ie, w zyw ając człon 
ków  i sym patyków  dn głosow ania 
na listę N r .4 ,,B unrlu‘. natom iast 
„B und“ w ycofuje ową listę  o k ręgo
w ą w W ilnie na  rzecz  listy  N r, 34 
niezależnych  socjalistów .

R ów nocześnie n iezależn i socjaliś
ci w ycofali sw ą listę okręgow ą w

Łodzi. Ze w zględu na w aru n k i m iej
scow e pozostaw iają  oni swym  w y
borcom  łódzkim  w olną rękę, za leca  
jąc głosow anie na  jedną z list „szcz» 
rze  socjalistycznych .“

Aresztowanie Czerny
i  je g o  s z ta b u .

W  dniu onegdajszym  na sk u tek  
po lecen ia  p ro k u ra to ra  sądu  o k ręgo
w ego w K rakow ie, policja tam tejsza  
a re sz to w a ła  „osław ionego“ przy  wód

Jak robotnicy dochodzą 
do własnych domów?

W niedzielę miń. Romccki wygłosił w 
Warszawie obszerny odczyt na; temat: ,,Jak 
robotnicy dochodzą do własnych domów".

Minister stwierdził, że robotnik, będący 
w stanei złożyć 20 proc. kapitału niezbędne 
É0 na budowę djmu może wpłacić owe 20 
procent dwugodzinną pracą ponad normę. 
W ten sposób członek spółdzielni „Zdobycz 
robotnicza’1 wciągu czterech lat wpłaci 20 
proc., pozostałe za i  80 proc. na mocy usta 
wy o rozbudowie otrzymuje z Banku Gosp. 
Krajowego i może je spłacić w ciągu kilku 
lat ratami miesięcznemi. W roku bieżącym 
dzięki inicjatywie min. Romockiego zostało 
wykończonych 300 mieszkań. W  najbliż - 
szym zaś czasie zostanie wykończonych 
1 2:X> mieszkań.

l'n przemówieniu ministra zademonstrowa 
no iilm ilustrujący działalność ,.Zdobyczy 
robniriczej", poczem jeden z obecnych ro
botników podziękował min. Romockiemu za 
odczyt i pracę dla dobra robotników i 
wzniósł okrzyk naczeéé Marszałka Piłsud
skiego.

Sytuacja waluto
wa i akcyjna.

Na giełdzie akcyjnej o b ro ty  m ini
m alne, n astró j ospały  i w yczeku jący  
W sk u tek  b ra k u  m aterja łu , pom im o 
niższych kursów , ilość tran zak c ji t>y 
ła  m ała. W  gVupie bankow ej pod  - 
n iósł się B ank P o lsk i z 146.00 na 
147.00. W ybitn ie  zw yżkow ą ten d en 
cję m iała „S iła i Św iatło", k tó ra  pod 
ń iesła  się z 117.00 na  120.00 b ez  k u 
ponu za rok  ubiegły, za k tó ry  to w a
rzystw o p łaci 4 zł. W  grupie poży
czek państw ow ych sp ad ła  5 „/* P rem  
jowa P ożyczka D olarow a z 72.75 
na  71.00, w szystk ie  inne u trzym ały  
się na poziom ie niezm ienionym . Li
sty  zastaw ne m iały  ten d en c ję  słab
szą.
W  popołudniow ych ob ro tach  poza *
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giełdowy ch n o tow ano : B ank Polski
147.00, S ta rachow ice  64.60, R udzki
53.00, Lilpopy 42.50, M odzejów
46.00, C uk ier 78.25, W ęgiel 97.50. _ 

D clary  notow ano dzisiaj oficjalnie
8.88 i 1/4. D ew izy na N ew -Y ork 8.90 
B ank Polski p łac ił za do lary  8.68 i 
i 1/4. za dew izy 8.88. T ran zak c je  k a 
blem  na N ew - Y ork  robiono na 
3.91.65. W  grup ie dew iz europej - 
skicli podniósł się A m sterdam  z

385.70 na 385.75, Londyn z 43.48 i 
3/4 na 43.49 i 1/2, Z urych z 171.62 
n a l7L 68 . T ranzakcje  dew izą na  B er 
lin robiono na  212.90, m arkam i nie- 
m ieckiem i na 212.45, a  dew izą na 
G dańsk  na 173.98.

N a ry n k u  p ryw atnym  do lary  8.88 
i pół w żądanu, n ieco niżej w  p łace 
niu. Za ru b le  zło te  źądan,oi 4.67.

G ram  czystego z ło ta  w ynosił bez 
zm iany 5.9244.

Ig 27 HUHN V
księgarnia schroniskiem elementów wywrotowych.

czych z Państw ow ym  In sty tu tem  
E ksportow ym , k tó reg o  d y rek to r, p. 
T u rsk i uczestn iczy ł w  odnośnej czę
ści obrad. Zjazd zają ł się rów nież 
sp raw ą  udziału  polsk ich  sfer gospo
darczych  w p racach  M iędzynarodo
wej Izby H andlow ej w P aryżu , p rz e 
prow adzając d łuższą dyskusję nad 
re fe ra tem  w ygłoszonym  w tej kw e- 
stji p rzez  dyr. W arta lsk iego . W  sp ra  
w ie Pow szechnej w ystaw y  K rajow ej 
w P oznaniu  uznał Zjazd bezpośredn i 
udział Izb za pożądany  i uchw alił 
p rzy stąp ić  w raz  z cen tra lnem i ogra- 
nizacjam i ku p iec tw a  do zorganizo  - 
w ania pokazu  handlu . U w ażając w 
dobie obecnej zw iększenie ekspansji

handlow ej n a  jed en  z zasadniczych 
p ostu la tów  rozw oju gospodarczego, 

uznał Zjazd za w skazane dalsze u - 
sp raw nien ie  działalności konsu latów  
polskich, o raz  jaknajrych le jsze  znie
sienie ograniczeń paszportow ych , u- 
trudn iających  w  w ybitnej m ierze 
polskim  kupcom  i przym ysłow com  
bezpośredn ie  zdobyw anie rynków  
zagranicznych.

W  końcu  usk u teczn io n o  w ybór 6 
członków  R ady  O chrony P racy , o- 
raz  w yznaczono jako  d e leg a ta  Z w ią
zku Izb do R ady  P aństw ow ego  In - 
s ty tu tu  E ksportow ego  — d y re k to ra  
Izby K rakow skiej, dr. R udolfa B ere-
sa.

Z chwilą przystąpienia poszczególnych u- 
fci upowań politycznych do prac przygoto
wawczych władze policyjne w Łodzi zwróci 
ty baczną uwagę na poczynania partji ko
munistycznej.

Przy ulicy Podleśnej 4 zainstalował się 
komitet wyborczy jedności robotniczo-chłop 
skiej, występującej z ' listą Nr. 13.

Policja polityczna, przypuszczając, iż lo- 
k il le,’o komitetu jest ośrodkiem konspira 
.cyjnych Kebiań komunistycznych, roztoczy 
la nuii liim baczną obserwację. Obserwacja 
ta depiŁ wadziła policję do wniosku, że 
właściwa praca przedwyborcza komuni - 
stów nie odbywa się w lokalu komitetu wy 
borczego jedności robotniczo-chłopskiej, lecz 
î^oia gdzieindziej.

Oto czuwającym niezmordowanie wywia
dowcom udało, bię stwierdzić, że czołowi 
działacze partji komunistycznej w Łodzi 

baidzo często odwiedzają księgarnię nieja
kiej Sary Goldsztajn przy ul. Zielonej.

Sara Goldsztajn, zamieszkała przy ulicy 
Żeromskie;*'-, posiadała przedstawicielstwo 
księgarni warszawskiej „Książka".

Onfjjdij wieczorem wywiadowcy zauwa
żyli, że członkowie komitetu wyborczego u 
nieważnionej listy Nr. 13 niemal wszyscy u 
da I Kię do księgarni Gldsztajnowej, gdzie 
najprawdopodobniej mi io się odbyć zebra 
nie konspiracyjne.

Zmobilizowano przeto wiadze śledcze w 
celu otoczenia lokalu i przeprowadzenia re 
wizji laz ewentualnych aresztowań.

W'abec dnia niedzielnego sklep byl zam
knięty należało przeto wkroczyć do wnę
trza lokalu przez d.:'wi, znajdujące się w 
bramie.

Ustawiono silne posterunki koło całej nie 
ruchomości, w kLójcj mieści się księgarnia 
G -ldsztajnawej w celu uniemożliwienia ko 

. iranistom ucieczki.
Zapukano do drzwi w sposób znany tyl

ko wt: ifcmniczonyui.
Sptićb ten zdołali sobie wywiadowcy 

przyswoić, podczas ol serwowania osobni - 
ków, wchodzących do księgarni.

Gdy *drzwi się otwarły, oczom wywiadów 
ców przedstawiło się liczne zgromadzenie 
osób. dobrze im znanych z działalności wy 
wrotowej.

pojawienie się policji wśród nich wywo 
Ыо niesłychaną konsternację. Wszyscy w 
liczbie 27 zostali aresztowani. Poddano ich 
niezwłocznie rewizji osobistej, która ujaw
niła niezwykle bogaty materjał, będący nie ■ 
zoitym dowodem wywrotowej działalności, 
jako to: oryginały okólników nadesłanych 
bezpośrednio z Moskwy, a zawierające 
wskazówki co do działalności w okresie wy 
borów do Sejmu i Senatu oraz co do zwią- 
ztnej z wyborami agitacji.

Stwierdzona też, że księgarnia Sary Gold 
sztajn była dla komunistów punktem łącz
ności pomiędzy stolicą, a całem wojewódz 
twem iódzkim. W księgarni pełnił stale dy 
żur specjalny funkcjomarjusz partji komuni
stycznej. który udzielał instrukcji zgłaszają 
cy się jej członkom jak również miał za za 
danie iniormowanie pizybywaijących do Ło 
dzi wywrotowców o miejscu, gdzieby mo 
gli bezpiecznie przebywać w czasie pobytu 
w tem mieście.

Po przeprowadzeniu rewizji osobistej po 
lrcja, przypuszczając słusznie, że księgar
nia Sary Goldsztajn jako baza działalności 
komunistów w Łodzi, musi również obfito
wać w bibułę i literaturę o treści antypań
stwowej przystąpiła da skrupulatnej rewizji 
lokalu.

Po dłuższych poszukiwaniach udało się 
wywiadowcom natrafić na doskonale zama 
skowaną skrytkę w podłodze pod szafą, 
gdzie znaleziona znaczne ilości odezw ko
munistycznych, przeznaczonych do kolpor
tażu na terenie całego województwa łódz
kiego.

W samej księgarni zaś znaleziono broszu 
ry pióra b. posłów komunistycznych. Po 
przeprowadzeniu rewizji wszystkich 27 a- 
resztowanych z Goldsztajnową na czele 
wraz z dowodami kompromitującymi prze
wieziono do aresztu przy komendzie policji 
m. Łodzi.

Co zobaczym y na P ow szechnej 
W ystaw ie  Krajow ej.

Jednym  z najw ażniejszych m om en 
tów  w naszem  życiu państw ow em  
jest obrona polskiego pogranicza. 
D latego  te ż  in teresow ać m usi każde 
go obyw atela , jak  ta  o b rona  jest 
zorganizow aną, jak  w ygląda życie 
K orpusu  O brony, czem  zajm uje się 
żołnierz i jakiej doznaje pom ocy i 
op iek i?  —  To też  n iew ątp liw ie  sen 
sacją na P .W .K . będzie S trażn ica  K. 
O.P., gdzie w idz zobaczy ca ło k sz ta łt 
dnia polskiego żołnierza, w ięc za  - 
rów no jego służbę tru d n ą  i odpow ie

j a z d  Z w i ą z k u  I zb
E8mysłowo-№ndlowych'

W  dniach 24 i 25 b.m. obradow ał 
w W arszaw ie  w gm achu Stów . K up
ców Polskich — Zjazd Zw iązku Izb 
Przem ySłów o-łiandlow ych R zeczy - 

pospolite j Polskiej ,p c d  p rzew odn ic
tw em  P iez . B. K asprow icza  (Byd -

Zjazd, stw ierdziw szy z zadow ole
niem  żyw ą i w szechstronną  dzia ła l
ność rząd u  nad podniesieniem  i u - 
spraw iedliw ieniem  życia gospodar

czego Polski, pow ziął szereg  uchw ał 
w k ieru n k u  pogłęb ien ia m etod

w spó łp racy  sfe r gospodarczych  a w 
szczególności Izb P rzem ysłow o-han

dlow ych zR ządem . Zw iązek Izb u- 
• I w iunkow ał się do sze regu  a k tu a l
nych zagadnień gospodarczych i u- 
siaw odaw czych, w szczególności do 
sp raw  reform y ustro ju  podatkow ego 
rew izji ta ry fy  cłowej, kw estji oży - 
w ienia ruchu  budow lanego, o raz  u- 
jcdaoiicen ie u staw o d aw stw a  gospo
darczego. Szczegółow ą dyskusję 

przeprow adzono  nad  sp raw ą  w spół
p racy  Izb i organizacji gospodar -
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Ży wy testament
W ted y  A ugusta, najgrzeczniej jak 

uriiiała i z p rzym ileniem  w ielkiem , 
trak to w ać  poczęła  z Jank iem , k tó ry  
siedział p lecam i o budę oparty , z 
w yrazem  szczególnie złego hum oru 
ha pokiereszow anej o spłaszczonym  
fîcPsiè tw arzy, co zapew ne przypisać 
należało  srogiem u bólow i głowy, spo 
wödöwv jhvü hu lanką  całonocną.

Powi.li i z trudnością  w ielką, bo 
Jan ek  nie należał bynajm niej do rzę 
du b ystro  pojiiuijących, w ytłóm a - 
czyia m u A ugusta, o co chodzi i pod 
sunęła mu myśl, że jego to  u p a trzo 
no sobie za  owo n iezbędne corpus 
vile, na k tó rem  m a być dokonanem  
w m ow ie będ ące  dośw iadczenie. 
Gdy jednak  zrozum iał w reszcie , cze
go od niego żądają, J a n e k  oburzył 
się srodze i oburzenie sw oje w yraził 
w słow ach w ięcej dosadnych, niż 
doborow ych. N a zakończenie oświad 
czył, że zanim  na to  p rzystan ie , p ier 
wej ca ły  pan  M eeson i każdy  z człon 
ków  pana M eesona w  osobności, 
roz lecą  się... gdzieś! O czy nieszczę- 

, snego M eesona rozpocząć m iały tę

Pożary na
Stałym  zjaw iskiem  na naszem  po

graniczu  północno - w schodnim  są  w 
ok resie  zim owym  liczne pożary , p o 
w sta jące  w sk u tek  prym ityw nego i 
w adliw ego urządzan ia  pieców .

W  ro k u  bieżącym  było  ich rów -

bliżej n ieo k reślo n ą  ca łego  korpusu  
w ędrów kę.

A ugusta, w ykonaw szy re jte radę , 
czekała , aż się gniew Ja n k a  siłą swo 
ją w yczerp ie , poczem  ra a  jeszcze do 
a t?  к u pow róciła , s łodziu tko  zap ew 
niając płaskonosego, że pan  Jan e k  
nic przeciw ko  tem u m ieć n ie  może, 
aby  być te s tam en tu  św iadkiem , je
żeli się znajdzie k toko lw iek , k to  się 
poddać zechce bolesnej operacji t a 
tuow ania. Jed n o  ty lk o  będzie m iał 
clo zrobienia: m usi do tknąć rę k i o p e
ra to ra , podczas gdy ten  jego nazw i
sko  w ykluw ać będzie, iako nazw isko 
św iadka.

—  No, dobrze, —  odburknął, — 
zrobię to, k ied y  p an ienka  prosi. A le 
ty lko dla panienki! bo  d la  teg o  s ta 
rego durnia, M eesona, to  n aw e t bym  
palcem  nie ruszył, gdybym  w iedział, 
że ,go jednem  poruszeniem  z p iek ła  
w yciągnę. Nie ruszył-bym , nie! ale 
dla pan ienk i w szystko  zrobię!

— W ięc m am  obietn icę pana, p a 
nie Ja n k u ?  —  z w dzięcznością ode
zwało się A ugusta, dyplom atycznie 
udając, że nie słyszy dodatków , któ- 
rem i Jan e k  daną obietn icę ozdobił, 
a skoro  ty lk o  przyznał, że słowom  
swoim  znaczenie obietn icy  przypisu  
je, tia tychm iast poszła z w iadom oś -

dzialną, jak  i działalność ośw iatow ą 
i k u ltu ra ln ą . Nie zab rak n ie  tam  rów  
nież pokazu  im prez sportow ych, po
dejm ow anych na pograniczu  ze  s tro  
ny k o rp u su  dla ćw iczenia i w y rab ia 
nia m łodzieży m ęskiej i p rzygotow a 
nia jej w ten  sposób do późniejszych 
żo łn iersk ich  obow iązków .

Szef sz tab u  K orpusu  O brony Po
gran icza p. M ùnnich przybędzie  nie 
baw em  do Poznania, by uzgodnić 
w ybór m iejsca pod  S trażn icą  i u s ta  
lić techn iczne szczegóły.

pograniczu.
r;ież ca ły  szereg  w iększych  i m niej
szych. W  akcji gaszenia ognia b i e 
rze zw ykle żyw y udział s traż  ognio
w a К. O. P. G dyby nie jej pomoc, 
rozm iary  k a ta s tro f  byłyby znacznie 
w iększe.

Północne targi wileńskie.
K om itet targów  północnych  w W il r. b., będą  jednak  m iały  c h a ra k te r

nie p rzystępu je  w m arcu  r. b. do w ięcej lokalny  i b ęd ą  n ie jako  p rze-
w znoszenia paw ilonów  w ystaw o  - glądem  w ytw órczości północnych i
w ych. T arg i te  odbędą się w lecie pó łnocno-w schodnich po łaci kraju .

Ponura zbrodnia w Żywcu.
O fiarą  k rw a w e g o  n ap adu  p a d ła  ro d zin a  em eryta

p o c zto w e g o .
konewkę w studni, pośpieszył z pomocą. Ja 
koż i obaj nie wrócili więcej. Nieobecność 
ich skłoniła matkę Tyca do wszczęcia poszu 
kiwań. Zaledwo staruszka opuściła próg do 
mu, ugodzona została znienacka w głowę 
tak silnie, że tracąc przytomność upadła. 
Nim jednak to nastąpiło, staruszka snać o- 
statnim wysiłkiem rozpaczliwie krzyczała, 
wzywając pomocy. Krzyk zwabił policję.

Przybyli na miejsce funkcjonarjusze i uj 
rżeli tragiczny obraz. Na ziemi leżały mar 
twe ciała ofiar napadu oraz dająca jeszcze 
znaki życia matka Tyca, 70-letnia starusz
ka.

Władze śledcze, przeprowadziwszy dro - 
biazgowe dochodzenie, przy użyciu psa po
licyjnego, trafiły na ślad zbrodniarza, które 
go ujęły w jednym z okolicznych domów 
na strychu z podciętem brzytwą gardłem.

Wieść o potwornem morderstwie doko - 
nanem na rodzininie cichego i szlachetnego 
człowieka, jakim był St. Tyc wywołała głę
boki żal w całym Żywcu.

,ч-.т а я и я  гвлтетажсаа

glądać m am , jak  dziki człow iek, i 
w łasny  mój te s tam en t w y k łu ty  nosić 
na  skórze?!

—  Nie na w iele by się to  zdało, z 
przeproszen iem  państw a, —  w trąc ił 
Bill, —  bo jeżeli pan, jak sam  po  - 
w iada, zadrze  nogi do góry, toi cóż 
się s tan ie  z te s tam en tem ?  M ożnaby 
w praw dzie o bedrzeć pana  ze sk ó ry  
za pom ocą ostrego  kam ienia... po 
śm ierci, m a się rozum ieć, —  dodał 
po chw ili nam ysłu. —  A le że niem a 
soli, nie m ożna-by p an a  nasolić, a 
gdybyśm y suszyli sk ó rę  na słońcu, 
to  tak b y  się ściągnęła i pom arszczy 
ła, że żaden  sąd londyński nie po- 
tr jf ił-b y  w y czy tać  ani słow a z tego, 
cc by tam  stało  napisane.

W obec ta k  ponętnych obrazów  
czekającego nań  po śm ierci losu, 
pan  M eeson coraz głośniejsze w yda 
w ał jęki. T rudno mu się naw et dzi
wić. P ersp ek ty w a  podobna d la  n iko  
go zbyt nie jest ponętną; tem  zaś 
mniej p o n ętn ą  by ła  d la spanoszone- 
go p rzem ysłow ca, p rzyw ykłego  przy 
w iązyw ać ta k  w y so k ą  cenę do tego, 
co Bill bez cerem onji „ sk ó rą“ jego 
nazyw ał.

—  M am y m iędzy sobą dziecko ,— 
rozw ażając dalej położenie, głośno 
myśli sw oje Bill w ypow iadał.

Z Żywca donoszą o niezwykle ponurej 
zbrodni, popełnionej na rodzinie biednego 
emeryta pocztowego Stefana Tyca, Ofiarą 
ohydnego mordestwa padli z rąk, jak usta 
lilo dochodzenie policyjne, zwyrodniałego 
21-letniego młodzieńca niejakiego Miodow 
skiego, 70-letnia staruszka, matka Stefana 
Tyca, brat jej. liczący lat 80 oraz siostra 
lat 78, wreszcie emeryt pocztowy Stefan 
Tyc.

Co było podłożem morderstwa, chwilo
wa nie ustalono, ponieważ wykryty spraw
ca masowego zabójstwa usiłując popełnić 
samobójstwo, poderżnął sobie brzytwą gar
dło i znajduje się po za śledztwem na kura 
cji szpitalnej.

Przebieg tego niezwykłego i ponurego 
wydarzenia jest następujący:

Wieczorem o godzinie 8 żywiciel rodziny, 
Stefan Tyc, udał się na podwórze z wia
derkiem po wodę. Ponieważ Tyc nie wra
cał, zaniepokojony tem wuj jego, 80-letni 
Franciszek Sojecki, sądząc, że Tyc zatopił

•jią do pan a  M eesona. Po drodze 
sp o tk a ła  Billa, niosącego obrzyd li - 
w ą jakąś rybę z długtem l m ackam i 
i papuzim  dziobem , znaną pod nazw ą 
sepji, czyli m ątw y.

— A  co! pow iodło mi się, p an ien 
ko!— tryum faln ie  w y k rzy k n ą ł Bill 
—  zobaczyłem  dziś ran o  tę  śliczną 
jejm ościankę, leżącą  sobie n a  b rz e 
gu. Zna ją p an ien k a?  to  is tny  k a ła 
m arz, z k tó rego  ja w ycedzę a t ra  - 
m ent... p rzyda mi się do ta tuow an ia . 
Lepsze to  czem id ło , niż najlepsze a- 
tram en t indyjski! fu rda  p rzy  tem  
proch  z wodą!

T ak  rozm aw iając, zbliżył się do 
pana M eesona, w k tó rego  obecnoś - 
ci w ytłóm aczy ła A u g u sta  Billowi, o 
co chodzi, i opow iedziała, jak  u p a r - 
cie odm aw ia Ja n e k  pośw ięcić p lecy 
swoje na ofiarę, m ającą  na ce lu  przy  
w rócen ie  m łodem u M eesonow i dwu 
m iljonow ego m ajątku .

— Zdaje mi się, — zakońGzyła A u 
gusta, —  że jest to  jedyna rzecz, ja 
k a  nam  do zrob ien ia  pozostaje . C ała 
kw estja  w  tem, jak  zrobić ją należy? 
K to wie, panie M eeson, czy nie naj- 
lep iej-by  było  na pan u  ta tuow an ia  
dokonać? »

— Na m nie!— słabym  głosem  jęk 
nął pan  M eeson, —  na m nie? J a  wy-
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Ministrowie przed mikro
fonem.

Polska, posiadając jakiś w yna la
zek, s ta ra  się zaw sze go w y k o rz y 
stać  lepiej jak zagran ica . D zięki ra 
diu w  Polsec m inistrow ie p ostano  - 
wili inform ow ać najszersze w arstw y  
ludności o sw oich zam ierzeniach  i 
dokonanych p racach .

J e s t  to  znakom ity  sposób lepszy 
niż in terv iew  prasow y, lepszy bo 
bezpośredni. Z daw anie sp raw ozdań  
p rzez m ikrofon jest k ręp u jące  dla 
każdego, a tem  w ięcej dla p re leg en 
ta, k tó ry  kom unikuje szereg  faktów  
niejako oddając je k ry ty ce  publicz
nej. T rzeb a  m ieć w iele pew ności sie 
bie i p rzem aw iać z g łęboką w iarą, 
że obow iązki spełnione były sum ień 
nie — by  głos nie zadrżał, nie z a ła 
m ał się z. w ew nętrznej emocji.

Co innego przem aw iać do człon
ków sejmu, k tó rych  się zna i wie, 
czego m ożna od nich oczekiw ać, a 
co innego przem aw iać do „ucha E u 
ro p y “ . T ak ie  przem ów ienie m inistra 
jest sk rzę tn ie  no tow ane przez n a 
szych sym patyków  i w rogów , k o 
m entow ane sze roko  p rzez  obcą p ra 
sę, a więc bardziej publicznie niż 
wygłoszone w sejmie.

Posiadacze rad ja  sta ją  się w ięc 
au tom atyczn ie publicznością zap e ł

niającą norm alnie salę sejm ow ą i 
b iorą w ten  sposób udział w sp ra  - 
w ach społecznych  bezpośrednio , 
gdyż ich opinja p rzen ik a  głębiej do 
społeczeństw a niż do tychczas na 
podstaw ie sp raw ozdań  prasow ych.

« » « м а я » »

Braterstwo krwi.

N a d e sła n e .

0 iiastrojacii щите#
w Tomaszowie słów kilka.

Z Komitetu Bezp, Bloku w m. Tomaszo 
wic komunikują nam:

W sobotę dn. 25 b.m. przybył do nas na 
konferencją robotniczą p. Stanislaw Pa
procki, Lokal Zjednoczenia Polskiego „Pra
ca wypeinił się szczelnie słuchaczami, re
krutującymi się ze sfer robotniczych i rze
mieślniczych. Rzeczowego, doskonale uję
tego przemówienia — referatu na temat 
„Sytuacja polityczna Polski a wybory“ ze
brani wysłuchali z zapartym oddechem. 
Przedstawiciele P.p.S. wysuwali prowoka
cyjne zapytania, które prelegent spokojnie 
a przekonywująco wyjalśnial. Gromkim o - 
krzykiem „Niech żyje Marszałek Piłsudski
1 jego lista Nr. 1” zakończono konferencję.

Po szeregu wieczorowych pogawędach w 
lokalu Komitetu Bezp. Bloku odbyło się w 
niedzielę 26 II, br. zebranie przedwyborcze. 
Po zagajeniu zebrania przez ob. Rychtera 
powołano do prezydjum pp. Sewerynai, Rych 
terai i Dąbrowskiego. Imieniem Bezp. Blo

ku pierwszy przemówił ob. Wymysłowski 
z Łodzi. W milczeniu wysłuchano jego z 
własnych przeżyć i doświadczenia płyną - 
cych słów. Gromki okrzyk „Niech żyje Mar 
szaiłek Piłsudski" wzniósł się po tem prze
mówieniu. Następnie zabrał glos p. red. 0- 
dorkiewicz. Polem wypowiedział się przed 
stawiciel PPS. lewicy, że osobiście jest zwo 
lennikiem Marszałka (rewelacyjne to cświad 
czemc w, wołało syki w szeregach komuni
kujących) wobec czego „niech żyje jedność“ 
itd. Wstąpił na estradę p. K. Giziński kan
dydat listy Nr. 7. Obfite zachn.urzenie na 
horyzoncie nieszczęsnej siódemki, czyli też 
inna znana tylko Tomaszcwianom pjzyczy- 
na zamroczyła myśli kandydata na prawo- 
dąwcę i uszczęśliwiacza narodu — dość, 
że w pcwodzi „proszę szanownych zebra - 
nych" utonęły jakieś ważkie argumenty, 
które p. kandydat zerezeiwował na koniec 
a które wygwizdany wynieść musiał „na' 
dwór". Wypłynął w tej chwili wniosek, by 
czas przemówień ograniczyć do 15 minut. 
Przew<4 łniczący udziela głosu przedstawi
cielowi PPS. Mówca b. szybko zapomniał
0 tem, że 15 minut upływa w zacietrzewił 
pin demagogicznego przemówienia, wobec 
czego zdołał tylko zgromadzić przestanki, 
•/. których wnio*ski wyciągnął... za sceną. P. 
Orzelska dala zgromadzonym lekcję przy
zwoitego zachowania się na zebraniach. Z 
krzesła przemówił robociarz ob. Buczyński. 
W mądrych a prostych słowach wezwał 
wszystkich do zarzucenia żarcia się partyj
nego i skupienia się około mocarnego Mar 
szałka. Burzliwe oklaski były cddźwiękiem 
głębokiego w treści i pełnego uczucia prze 
mówienia,

Nakc/niec odpowiedział na niektóre zarzu 
ty i zapytania ob. Wymysłowski poczem 
bez sprzeciwów uchwalono rezolucję wyra
żającą hołd Marszałkowi i postanowiono gło 
sować na listę Nr. 1.

Z prawdziwym zadowoleniem stwierdzić 
należy, że obrady doprowadzono pod sprę- 
żystem przewodnictwem ob. Seweryna do
1 • ńcai, pomimo zorganizowanej bojówki le 
wicowej.

H R O N i К
Dslś. i* Such. dz. Romana 
Jutro Albina B. W.
W«e&ć<ł stońe*. g. 7 29
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Ogólna,
P aszp o rty  zagran iczne stan ieją .
W  tych dniach ukaże się rozporzą 

dzenie m in istra  sk arb u  w porozum ie 
niu z m in istrem  spraw  w ew nętrznych  
w spraw ie  op ła t za paszporty  zag ra 
niczne.

R ozporządzen ie to  będzie p ie rw 
szym  k rok iem  ku rew izji sp raw  op
łat. paszportow ych. W p ro w ad za  ono 
obniżenie o p 'a t na n iek tó re  k a teg o r
ie paszportów  zagranicznych o raz  
przedłuża, term in  w ażności ulgow ych 
paszportów  zagranicznych na w ielo 
k ro tn e  w yjazdy w sp raw ach  hand lo
wych. W m yśl rozporządzen ia  op ła ta  
za paszp o rty  zagraniczne norm alne 
w ynedć będzie 250 zło tych za zezwo 
1 c.i ’e na ponow ny wyiazd 250 złotych 
ż.a p ;1 .- /.port norm alny w ielokro tny  
750 zło tych, w reszcie za p aszp o rt ul 
g с w y w ielok ro tny  na w yjazd w ce
lach handlow ych z term inem  w ażnoś 
ci i u jeden rok 200 złotych.

O p łaty  za inne kategorje  p aszpor
tów vlgow vch nie ulegają zm ianie.

LIKWIDACJA KOMISJI DO WALKI 
Z NADUŻYCIAMI.

Komisja nadzwyczajna do walki z naduży 
ciami zostanie zlikwidowana z dn. 1 maja 
192fi roku.

Komsja do walki z nadużyciami zostalai po 
woîana w ub. roku z lem, iż czynności swe 
ukończy w maju rb. Czynności jej, jak wi- 
t!ać, przedłużone nie będą.

AMNESTJA PODATKOWA ZA ROK 1927
Mogą z niej korzystać drobni kupcy i prze

mysłowcy.
Vv' dniu onegdajszym prezes Izby Skarbo 

wej Łódzkiej p. Towarnicki otrzymał okól-

W. . OJ ,.--5 . p  ,
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ANG IELSKIE PRZESU N IĘCIA  DYPLOMATYCZNE.
Od lewej ku  praw ej: W illiam  T yre ll, do tychczasow y sekretarz , s tanu  

w F  oreign Office m ianow any am b asad o rem  w  P aryżu .
S ir Esm e H ow ard, do tychczasow y  am basador w W aszyngtonie ma 

objąć tak ież  stanow isko  w Berlinie.
S ir R onala Lindsay, do tychczasow y  am basador w Berlinie, m iano

w any sek re ta rzem  stan u  w Foreign Office.

Człowiek mechaniczny lui pracuje 
w Waszyngtonie.

„Wszystko, co jeden człowiek zdolny 
jest w swojej wyobraźni stwor--,ć, inni lu
dzie będą w stanie późniei pizj obijc w re
alne kształty", twierdził z niezachwianem 
przekonaniem Juljusz Verne w liście, pisa
nym do ojca latem 1868 - go roku. Olbrzy
mie postępy w każdej dziedzinie nauki i 
techniki wykazują poglądowo, jak dalece 
słusaną była ta jego głęboka, wiara w bez
mierną potęgę genjuszu wynalazczego. Is
totnie bowiem, bohaterowie sławetnych u- 
topji powieściowych - Phiieas Fogg, Mate
usz Sandorff, kapitan Nemo i t. d .— prze
stali być w naszem pojęciu postaciami fanta 
stycznemi, a to dzięki żywym, ludziom tej 
miary, co Lindbergh, Claude, Byrd, Zeede, 
Belin etc których wiedza, praca, odwaga: i 
zdolności potrafiły wprowadzić w czyn tak 
bardzo prorocze marzenia Verne

Przypuszczalnie więc spodziewał się i 
znakomity autor czeski, Karol Capek, że 
zjawi się kiedyś taki inżynier, który nada 
jeg literackiemu ,.robotowi" —mechanicz
nemu organizmowi ludzkiem u - konkretną 
formę źyciowrą, Otóż sądząc z entuzjastycz- 
nego tonu, w jaki uderza dziś cała prasa 
Stanów Zjednoczonych, „robot" przestał

być już wytworem li tylko bujnej wyobraź
ni i posiada obecnie wygląd precyzyjnie 
skonstruowanego i należycie... opatentowa
nego automatu elektrycznego. Przed wyjąt
kowo Iiczaem audytorjum profesorów, tech 
ników, businssmanów i zwykłych śmiertel
ników demonstrował inżynier amerykański 
p. Wensley wynaleziony pizez siebie „le- 
iev.vv", rodzaj nowoczesnego niewolnika 
mechanicznego, ze ślepem posłuszeeństwem 
dokładnie spełniającego cały szereg dosyć 
skomplikowanych funkcji. Nazwa zaś pocho 
dzi stąd, że cudowny automat ten wprowa
dzany jest w ruch przy pomocy odpowied
nio regulowanych fal dźwiękowych prze - 
syłcuych ze znacznej nawet odległości. Isto 
ta wynalazku, streszczona grosso modo, 
przedstawia się w sposób następujący: wi- 
fcuacj«- dzwonka telefonicznego działają bez 
pośrednio na przewodniki elektryczne tele- 
vox a, który wówczas chwyta za słuchawkę. 
„Rozmowa toczy się przy pomocy donoś
nie biziniących tonów gmamy wysyłanych 
ze stacji nadawczej, przyczem każda po - 
szczególna nuta bezzwłocznie powoduje 
ściśle określony ruch automatu. A  więc: 
„Re-re-re" — biuro centralne żąda, by

Wensley owski „robot" sprawdził stan ko
tłów; ,,Mi-mi-ini" — televox odrapertowuje 
że temperatura znajduje się na normalnym 
pczicmie; „Fa-fa-fa" — inżynier pragnie 
uireć dokładne dane, dotyczące zawartości 
wody w kotłach; pojedyncze dźwięki, wy - 
chodzące z wnętrza aparatu, odpowiadają, 
każdy pewnej cyfrze: „Sol-sol-sol" — bieg 
r;ą tale z wielokilometrowej dali, zmusza - 
jąc tdo tix  do odłożenia słuchawki. Dzięki 
t. î iemu, sto .unkowo, prostemu urządzeniu, 
jeJer- , mechaniczny czlcviek“ może z ide
alna. sumiennością czuwać nad trzema zbiór
l ikami wodnemi Waszyngtonu i zdawać każ 
de) chwili sprawę z prawidłowości ich funk 
cjonowania.

Już teraz nietrudno wyrobić sobie poję - 
c;e o epokowej wręcz doniosłości tego wy
nalazku. Stany Zjednoczone posiadają wiel
ką ilość stacji, zasilających cały szereg miej 
scowości bądź w źródlaną wodę bądź w si- 
ię elektryczną Rozrzucone są one na znacz 
nych przestrzeniach, w odludnych często 
miejscowościach, obsługiwane przeto być 

muszą przez ludzi z góry nal ciężki i smut
ny tryb życia skazanych. Należyte rozpo - 
wszcchnienie televoxôw niesłychanie uproś 
ci to bardzo ważne dla kraju zagadnienie, 
którego pomyślne rozwiązanie napotyka do 
tychczas na poważne chwilami trudności.

Oczywiście, przed genjalnym wynalas -

nik Min. Skarbu, dotyczący amnestji podat 
kowej.

W myśl tego okólnika amnestji podatko
wej podlegają wszelkie zaległości podatko
we, które do dnia 31 grudnia 1926 roku zo
stały nałożone na kupców 3 i 4 kategorji 
handlowej oraz 8 przemysłowej.

Aby korzystać z : mnestji, zobowiązani są 
kupcy i rzemieślnicy wymienionych wyżej 
kategoryj składać podania indywidualne za 
pośrednictwem swych organizacyj do naczel 
ników poszczególnych urzędów skarbowych

Naczelnicy urzędów skarbowych winni w 
mysi postanowień okólnika przeprowadzić 
najpóźniej do dnia 15 marca rb. kontrolę w 
celu sprawdzenia, czy podane w podaniach 
okoliczności odpowiadają istotnemu stano 
wi rzeczy i w razie stwierdzenia, że tak 
jest w istocie winni natychmiast petentów 
zwolnić od obowiązku uiszczenia zaległości 
podatkowych.

Pozatem w okólniku Min. Skarbu wy - 
szczególnione są inne jeszcze wypadki, do 
któiych ma być zastosowana amnestja po
datkowa.

Stosować ją należy również, gdy głowa 
rodziny zmaria, gdy przedsiębiorstwo han
dlowe lub przemysłowe zostało już zlikwi
dowane lub też gdy wskutek ściągnięcia za 
ległych należności podatkowych dane przed 
siębiorstwo zagrożone jest ruiną i koniecz
nością zlikwidowania się.

W wymienionych wyżej wypadkach na
leży w myśl zarządzeń okólnika wstrzymać 
wszelkie kroki egzekucyjne, przyczem na
czelnik urzędu skarbowego obowiązany jest 
przedłożyć Izbie Skarbowej wniosek o zwoi 
nienie wymienionych wyżej przedsiębiorstw 
/. obowiązku uiszczenia zaległości podat - 
ko wych.

O RADĘ GOSPODARCZĄ.
J a k  wiadom o, opiinjodawcza komi 

sja rolna złożyła rządow i k o n k re tn y  
w niosek w spraw ie pow ołania do ży 
cia państw ow ej rady  gospodarczej.
1'ro jek t u tw orzen ia  tak iej rady  za 
s ia ł oddany do ro zp atrzen ia  specjał 
nie pow ołanej do tego komisji, w 
sk ład  k tórej w eszli: p rezesi poszczę 
gólnych komisji opinjodaw czych w 
osobach p. Buzka, jako przew odni - 
czącc jo , W ierzbickiego i Sim ona, o- 
raz po 2 członków  z każdej komisji.

i \a  dw óch odbytych  do tąd  posie
dzeniach tej komisji nie zdołano uz
godnić rozbieżności, istn ie jącej po
m iędzy poszczególnym i członkam i, 
w -sprawie po trzeby  i celow ości u- 
twi?r;;er.'ia wyżej w spom nianej rady.

J a k  się dow iadujem y, p rzed staw i
ciele nomisji opinjodaw czych rolnej 
i p racy  są  za jej utw orzeniem , p rze 
mysłowej zaś kw estjonują po trzebę 
i. 'dobnej rady.

K O N FE R E N C JA  W  SPR A W IE  RY- 
BOŁÓSTW A.

W czoraj prezjes B anku 
Gosp. K raj. dr. R. G óreck i udbył 
konferencję z dyr. d ep a rtam en tu  
m orskiego m in iste rstw a przem ysłu  i 
handlu  inż. Nosowiczem , w spraw ie 
uruchom ienia linji G dynia - Londyn 
dla ek sp o rtu  śledzi i ryb  z połow ów 
polskich rybaków .

OPIEKA NAD MŁODOCIANYMI.
M inisterstw o  p racy  i op iek i spo

łecznej p rzek azało  kom isarjatow i 
rządu  oraz 13 urzędom  wojewódzi - 
kim 189.000 zL na op iekę nad  dzie- 
mi i m lodziżą w m iesiącu lutym.

kiem tym otwierają się inne jeszcze, o wie
le szersze horyzonty produkcyjnej pracy 
cnociażby w codziennem życiu domowem, 
oć> .n a c z a j ą c e m się — w Ameryce zwłaszcza 

specjanemi warunkami z powodu chro - 
i -.cznego braku kucharek, pokojówek, niań, 
etc... W niedalekiej może przyszłości ist _ 
r.icń będą udoskonalone televoxy, pozwala
jące pani domu, siedzącej na five-o-clocku 
u przyjaciółki, dowiedzieć się telefonicznie, 
czy obiad gotuje się na kuchni elektrycznej 
normalnie, czy okna w pustem mieszkaniu 
..ą szczelnie zamknięte, czy doręczono w 
czaisie jej nieobecności j.?f;ieś listy etc... 
lenie sam Wensley, lub inny równie zdol
ny inżynier zdoła, prawdopodobnie, zaopa
trzyć automat w sztuczne oczy, to jest w 
przyrządy wrażliwe na światło, w sztuczne 
uszy, reagujące na dźwięki, a bodaj przede 
wszystkiem, postara się uczynić go czułym 
na najdrobniejsze nawet zmiany temperatu
ry ,będące w stanie wprawiać w ruch jego 
sztuczne ręce i nogi. „Robot" Capita osiąg
nie wtedy najwyższy szczebel perfekcji 
technicznej... A żywy człowiek, czy prze - 
stanie wówczas pracować? Chyba nie odda 
się bezpłodnemu dolce far niente, lecz skie
ruje swój wysiłek pracy twórczej na nie . 
znene nam jeszcze tory myśli. Gdyż naszym 
potrzebom moralnym i materjalnym niema 
i nie będzie nigdy kresu...
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Dziś w środę 29 lutego rb.
3 Ostatni pożegnalny występ i benefis zespołu teatru

«W esoły Pajac»
Na ekranie

Czego nie wolno mężatce
^Bajeczny film melodramat w 8-miu akt.

W  roii g łów », najpiękniejsza gwiazda î l i m o  w a LEE P А К К . 
]N A D  PROGRAM! AKTUALNOŚCI WSZECHŚWIATOWE..-,

Na scenieN e scenie Ostatni występ
Niuty B o lsk ie j W. Z d a n o w ic z a  i Z R e g ro  

Szlagierowy program p. t. 
Z d r a d z a s z  ty» ia z g ra d za m  c ię !

Zapowiada Z. Regro.

u

b t

«

T S A T B

O D E O N
Piotrków,

A ft It S -a o  Mai* 13

(t

Od poniedziałku i dni następ, Najpotężniesze arcydzieło sezonu

I Moskwa-Lwów
I  Arcydzieło w 10 aktach, oparte na głośnej powieści Маха Broda 

W  roli głów nej Iwan MOZŻUCHIN, Mary PH1LBIN.

Teatr Art. Lit. pod dyr. St. Śliwińskiego

Księżniczka Blag-ga
Operetka w 1 akcie muz. M. Silwinga. Rzecz dzieje się dziś 
w świątyni Bu-zi-da w asyryjskiem miasteczku Kło-bu-cku.

N O 
W OŚĆ

w sali Kilińskiego Aleja 3 go Maja W e czwartek dn. 1 marca 1928 r.

ST* W IECZÓR TAńCA
Światowej sławy art?stka-tancerka

MARY L A  GREMO
C a łk o w ic ie  n o w y  p r o g r a m . И now ych oryginalnych tańców ,

C z ę ś ć  I.
muz. LANNER1. W aic

2. Niewolnica
3. Au printemps (Na wiosnę)
4. Łabędź
5. üalse brilante
6. Tańce polskie

RACHMANINOFF
GRIEG
SAINT-SAËNS 
CHOPIN 
MELODIE LUD

7. Lalka „Q ue-pee“
8. Lalka „Mascotte“
9. Bąk

10. Kotka
11. Pajac

C z ę ś ć  I I .  
Z A B A W K I :

muz. STRAUSS
u
»>

12. Gavotte
13. Cancan
14. 1928

POLDINI
GRUNFELD
POLDINI

C z ę ś ć  I I I .
muz. GLUCK-BRAHMS 

„ OFFENBACH
»I

Przy fortepianie D O R A  G R E M O
Kostiumy wedlu«1 szkiców Witolda Matkowskiego, wykonane w wytwórni Witolda 

1 1 " Małkowskiego w Warszawie.
Początek  o god zin ie  > w ieczorem . .

Bilety w cenie od 1 do 5 zł, nabywać można w cukierni W. P. Borczyka, a w dniu 
występu w kasie Teatru od godz, 6 wieczorem.

Piotrkowska.
OSOBISTE.

P. Witold Grabowski pprokurator pray 
Sądzie Okręgowym w Piotrkowie, został 
delegowany na takież stanowisko do Sądu 
Okręgowego w Warszawie.

Na miejsce p. Grabowskiego przybywa do 
Sądu Okręgowego w Piotrkowie p. Józef 
Sekila z Siedlec w charakterze p. o. ppro- 
kuratora.

UJAWNIENIE ZABÓJCÓW KONDUKTO - 
RA ŚP. ANTONIEGO UNISZEWSK1EGO.

policja piotrkowska ujawniła nazwiska o- 
l»u sprawców kradzieży i zabójstwa na oso 
bie konduktora Uniszewskiego.

Ponieważ śledztwo jest w pełnym toku, 
>rzeto bliższych szczegółów ze względu na 
dobro dochodzeń nie podajemy.

CO WYKAZAŁA EKSPERTYZA LEKAR
SKA ZWŁOK DZIEWCZYNY Z LASU 

WOLBORSKIEGO ? ___
Sekcja zwłok dziewczyny znalezionych w 

lesie Wolborskim pozwoliła komisji sądo - 
wo-lekarskiej stwierdzić, że u denatki w kił 
ka dni przed śmiercią musiał nastąpić po
ród lub sztuczne poronienie.

Co zaś do samego faktu śmierci, komisja 
nie jest w stanie, wobec zupełnego rozkła
du żołądka i kiszek, stwierdzić w jaki spo
sób śmierć nastąpiła.

Przypuszczenia, że jest to córka niejakich 
Terkowskich z Bełchatowa, okalały się myl 
>e, gdyż Terkowska ani jej mąż nie rczpo- 
anali w zwłokach swej córki.

Wobec tego tajemnica ta nie została do
tąd wyjaśnioną.

WYSTĘPY ROSYJSKIEGO TEATRU KA- 
MARALNEGO ze względu na to, iż w dniu 
1 marca br. wystąpi Maryla Gremo zostały 
przesunięte n.a dnie 2-go, 3-go i 4 marca. 
Odegrane zostaną: 2-go Wiera Mircewa“ , 
3-go „Zazdrość" i 4-go „Anna Karenina".

Teatr ten cieszył się wielkiem powodze- 
niem w wielu miastach Polski i recenzje 
pism są wszędzie przychylne.

BEN EFIS „W E SO Ł EG O  P A JA C A “
W  dniu d/.isiejszym o dbędą się dw a 

osta tn ie  benefisow e w y stęp y  ,,W eso 
łego P a iaca1'. J a k  już pisaliśm y, są  to  
n ieodw ołalnie or.iatinc w ystępy , Boi 
skiej, Z danow icza i RejJro p rzed  ich 
wyjazdem  do W ilna, г potem  do sto- 
licy.

A rty śc i ci byli u nas dw a m iesiące

dw u m iesiące p racow ali uczciw ie, do 
k ładając  w szelk ich  s ta rań , by  to  sza 
re  życie ludziom  rozw eselić, oderw ać 
ich myśli od tro sk  codziennych, lub 
też na zm ianę daw ali pow ażniejszy 
program . Ileż to  sm ętnych  p iosenek  
śp iew ała  N iu ta B oiska, ile oklasków  
zeb rała , ok lasków  żyw iołow ych, nie 
w ym uszonych po w sta ły ch  w prost 
pod w pływ em  szczerego  zachw ytu  
nad  grą tej p ierw szorzędnej a rty s tk i.

To te ż  ci w szyscy, k tó rzy  B olską 
znają, pow inni pójść w dniu dzisiej
szym  na jei benefis.

C ałkow ita  zm iana program u żarów  
no na scenie jak i na  ek ran ie ,

Z TARGU.
Ceny na targu wczorajszym równały «ię 

cenom piątkowym i tak: masło 6 zł. kwar
ta, jajka 15 — 16 gr.. śmietana 1.60 kwarta 
sery 60 gr. — 1 zł., kury 3 — 6 zł., mleka 
35’ — 40 gr. litr,

WYKAZ ZACHOROWAŃ: _
Wykaz zachorowań i zgonów na choroby 

zakaźne za 8-my tydzień 1928 r.
Płonica zachorowań . . . . .  1
Błonica zachorowań . . . .  1
Gruźlica zachorowań . . . .  1 

zgonów . . . . . .  3

UroftiHa sądowa,
D R O G A  W ÓDKA.
S tan islav / W rób lew ski, P o lna 5, 

za sp rzed aż  w ódki bez należytego  
pozw olenia skazany  zo sta ł n a  500zł. 
k a ry  z zam ianą w raz ie  n ieściągalno 
ści na  25 dni a resz tu .

Za to  sam o w ykroczen ie  Leon M u 
siałow icz, O grodow a 2 zo sta ł sk aza 
ny na 200 z l  k a ry  z zam ianą na  10
dni aresztu .

S urow e k ary  nauczą ty ch  Fanów , 
że nie w olno uszczuplać dochodów  
S k arb u  P aństw a.

N IEPO PR A W N Y .
S tan isław  Jęd rze jczyk , Poleśm  

recydyw ista , za k radzież  w ęgla na  
szkodę ko lei skazany  .zo sta ł n a  je
den  m iesią '” priia.

SPRYTNY E PSZ T A JN ,
N a tan  Epsztajn. m ieszkan iec R a 

dom ska, b ęd ąc  w grudniu  ub. r. w 
C zęstochow ie o trzym ał list dla do
ręczen ia  J. K lingierow i zam. w P io tr 
kow ie. W  liście tym  by ł k w it b ag a
żow y. E psztajn  postanow ił sk o rzy s
tać  z okazii i po przyjeżdzie do P io tr 
kow a podjął bagaż, a  zaw arto ść  je 
go 128 lu ste r, rozsp rzeda ł. N a sk u 
tek  zair.cldoWtin ч poszkodow anego 
dzielna nasza po licja szybko odna- 
zła sp raw cę  oszukańczego p rzyw ła
szczenia cudzego m ienia i N atan  E p 
sz ta jn  zna lazł się w w iezieniu, skąd  
p a  złożeniu kaucji zosta ł zw olniony 
do czasu ro zp raw y  sądow ej.

Sąd po rozpoznaniu  sp raw y  sk azał 
N a tan a  E pszta jna  na  3 m iesiące w ię 
zienia, Iccz r. uw agi na  jego m łodo
ciany w iek  i do tychczasow ą n iek a 
ralność, w ykonan ie k a ry  zaw iesił na
3 lata-

M ordka H alpern , m ieszkaniec W ar 
szaw y, skazany  został na  jeden  m ie
siąc w ięzien ia za podjęcie w sposób 
oszukańczy  200 zł, z  U rzędu  P o cz
tow ego,

D R O G A  LASKA.
Chaim  Klin, L itew ska  6, i Jan a s  

K ra jtm an  m ieszkaniec Sulejow a za 
k rad z ież  lask i na  szkodę Ludw ika 
Neudm ga, w arto śc i 13 zł. skazan i 
zostali po  100 zł. grzyw ny z zam ianą 
w razie  n ieściągalności po dw a ty 
godnie aresz tu .

CZEGO NIE K RA D N Ą  ?
Józef Szpring, Je ro zo lim sk a  14, za 

k radzież  w yc ie raczk i do nóg w arto - 
ści 4 zł. z re s ta u rac ji A lek san d ra  
Szerszyńskiego, skazany  zosta ł na  2 
tygodnie areszitu.

S tan isław  M ilew ski, B ugajska 21, 
za k rad z ież  dw óch k u r na  szkodę 
W ojciecha Jan asa , zosta ł skazany  
na dw a tygodnie aresz tu .

UW AŻAĆ NA ŻEBRZĄCYCH.
Ju m a M ilsztajn la t 17, m ieszka - 

niec Sandom ierza, chodząc po do - 
m ach za jałm użną sk rad ł z m ieszk a
n ia  M. U niszew skiej dam ską to re b 
kę, za co Sąd sk aza ł go na  dw a ty 
godnie aresztu . O d eb ran ą  to reb k ę  
zw rócono poszkodow anej.

KRADZIEŻ K IESZO N K O W A .
S tefan  N aw rocki, Je ro zo lim sk a  28 

d w u k ro tn ie  k a ran y  za k radzież , w 
dniu 24 s ty czn ia  1928 r, na  ta rg u  wi 
dząc chow ającego do k ieszen i p ie 
niądze F ran c iszk a  K ry stk a , postano  
w ił ulżyć jego k ieszen i i p ien iądze 
te  w yciągnął mu. Z ostał jednakże 
p rzy łap an y  p rzez  poszkodow anego i 
osadzony w w ięzieniu. Sąd^ skazał 
go na dw a m iesiące w ięzien ia. _

Za nieodpow iednie zachow anie się 
w K om isarjacie *P. P . Ireneusz  Zio- 
m eck i skazany  zo sta ł n a  100 złotych 
grzyw ny zi zam ianą w raz ie  n ieścią
galności n a  dw a tygodnie aresz tu .

FA ŁSZ O W A N IE  M LEKA.
A lek san d er W arzyńsk i, A ntoni 

M azeran t i H erm an Szulc, m ieszkań  
cy gminy U szczyn, za sp rzed aż  m le
k a  od tłuszczonego sk azan i zostali: 
p ierw si dwaj po 30 zł. grzywny- a 
S z u b  na 50 zł. grzyw ny. R ów nież 
za sp rzedaż m leka odtłuszczonego 
Józef N ow ak, m ieszkan iec gm. Szy- 
rU ć-' " » n y  zosta ł na 50 zł. grzyw

3 M IESIĄ C E ZA R O W ER .
W  m aju ub. r. do Em y H erm an, 

w łaścicielk i p rzed sięb io rs tw a  w ypo
życzan ia row erów , zgłosił się Jó ze f 
M akles, m ieszkan iec  K łobucka i 
p rosił o wrypożyczenie ro w eru  na 
pół godziny'. Na w ypożyczonym  ro 
w erze  odjechał. M inęło n ie ty lko  pól 
godziny lecz^k ilka  dni, a  M akles ro 
w eru  nie zw racał. H erm anow a zam el 
dow ała  o pow yższem  w K om isarja
cie. M imo jednak  poszukiw ań ni* 
m ożna było odszukać oskarżonego 
M aklesa, jak rów nież i row eru . D o
p iero  w końcu  p aźd ziern ik a  ub. r .  
udało  się ująć M aklesa . Za p rzy w ła
szczenie ro w eru  S ąd  sk aza ł M ak le
sa na 3 m iesiące w iezienia.

Braterstwo krwi,

Z estrady»
lu tro  w ystąp  

M aryli G rem o.
Wszyscy mamy wpamięci poprzednie dwa 

występy Maryli Gremo w Piotrkowie: 
pierwszy odbył się przy niezbyt wielkiej 
ilości widzów, natomiast drugi — już przyj 
zapełnionej sali. Nie sposób temu się dzi
wić: początkowo ludzie nie mieli zaufani*, 
i z pewnem niedowierzaniem czytali afisze 
zapowiadające wieczór taneczny Gremo.
,,Jakże, jedna tancerka i do tego bardzo 
młodziutka, zapełni cały wieczór?" a wie
czór odbył się całkowicie wypełniony przez 
młodzutką Marylkę. O sztuce choreogra
ficznej Maryli Gremo w swom czasie pi— % 
saliśmy obszernie i dc- tej sprawy nie za
mierzamy powrócić, a jeśli natomiast wspo 
minamy o tem, to tylko dlatego, aby czy
telnicy' uprzytomnili sobie, że wielkie po
wodzenie w drugim jej występie zawdzię
cza wyłącznie samej sobie: publiczność zo 
stała wprost oczarowana niepospolitym ta 
Ibntem urcczegoi dziewczęcia i tyle powia 
dano o sobie o tym wieczorze niby z wy. 
jętym z bajki o tysiącu i jednej nocy, ż* 
drugi wvstęp był wielkim tryumfem w Pio 
trkowie. W ten sposób Piotrków wystawił 
sobie świadectwo dojrzałości w tym kierun 
ku, przyłączając się do ogólnego zachwytu 
nad Marylką Gremo zarówno w kraju i za 
granicą. Maryla Gremo, jak wszyscy wel - 
cy artyści Polacy, instynktownie ciągnie za 
granicę. A zagranica poznała się na. niej W 
całej rozciągłości i niema ani jednego recen 
zenta teatralnego, któryby znalazł _ powód 
do nieprzychynego skrytykowania jej, Mary 
la Gremo, powróciła do «Ojczyzny po szere 
gu wspaniałych tryumfów zagranicą. Poteni 
wystąpiła w stolicy w kilku większych mia 
stach Polski, wreszcie zawitała do Piotr - 
kowa. , . . .

Zbyteczne są zachęty: w dniu jutrzejszym 
pójść wieczorem do sali im. Kilińskiego jest 
obowiązkiem każdego kto jest wrażliwy na 
prawdziwe piękno kto chce pô  raz pierw
szy lub po raz drugi ujrzeć światowej sła
wy tancerkę.

Zaznaczamy z całym naciskiem, że wszy
stkie tańce, zarówno jak i kostjumy wyko
nane w pierwszorzędnych pracowniach pa
ryskich i berlińskich są zupełnie nowe.

Niżej podajemy głos sprawozdawcy te - 
atralnego „Kurjera Poznańskiego , zamiesa 
czony w Nr. 85 z dnia 22.2 28 r. tego 
pisma.

,,K urjer P oznańsk i“ .
— ,,A w ięc m am y nap raw d ę p ier 

w iośnie now ej sz tuk i tanecznej i w  
Polsce. S z tuk i tej, k tó ra  pow iew nym  
k ro k iem  goni za owem i p rzedziw ne- 
mi m am idłam i, w zla tu jącem i w w yob 
raźn i s łuchacza jak rój m elodyj i h a r 
m en ij— pierw iośnie tań ca  w yrazow e 
go, w k tó ry m  jednostka  m uzyką n a t 
chniona w yśpiew uje tre ść  jej najgłęb 
szą ruchem  ciała , b a rw  i form . M usie 
liśmy s tać  na  uboczu, k iedy  za g ra 
n icą sz tu k a  ta  się rodziła, k iedy  pod 
hasłem  p o w ro tu  do natu ry , do indy
w idualności, do ideałów  helleńsk ich  
obalano  b a łw an a  b a le tu  ro k o k o w e
go i s ta ran o  się zbliżyć tan iec  a r ty 
styczny  ponow nie do ożyw czych 
zdrojów  m uzyki— kiedy  E, Ja q u e s-
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da firmy L .  F Ö R S T E R

Септ zniżone —  U W A G A !
w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3

nadeszły w wielkim wyborze

P A T E F O N Y I G R A M O F O N Y
f i r m y  B - c i a  P a t H é  i  i n n y c h

tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lO O  zł. 
P E Y T Y  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania 

koncertowe, taneczne, śpiewy solow e i chóralne, kolędy i t. d.3 
-------  SPRZEDAŻ NA DŁUGOTERMINOWE RATY! = = = * -

'!© j ©

MICHAŁ MĄDRY
Piotrków Tryb. ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia Krawiecka
W ykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres

krawiectwa
Specjalność: Ubiory dla przewielebnego liickewieństwi 

W ykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony. 
Ceny b. przystępne.

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!
Spy ta jc ie  eię Sw ego L ekarz» , a ten  wam p o 
tw ie rd z i, że B a ls a m  T l o t o l s n - A g o “  je s t uzna* 
n y »  iro d k iem  p rzeciw ko  cho robom  p łucnym , 
zalecany  p rz e z p o w a jl  le k a rsk ie  „BALSAM ТШ О - 
COLAN-AGE ‘ leczy  b ro n n it, g ruź licę , kasze l 
k o k lu sz , u łatw ia w ydzielan ie  tlę p lw o c in y , w zm ac
n ia  organizm , pow iększa  w agę c la la, o b r i ł a  tem 
p e ra tu rę  c ia tâ. S p rzed a ją  ap tek i I sk ład  gK w ny: 
I _ A p te k a  A . Q A S E C K IE Ü O ,
I W A R S Z A W A , F R E T A  U .

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROW IE!

„S zw ajca rsk ie  gorzk ie  zlo-

P udełko
teczn e

. , „ eo B iru K c ie , K am ien ie  zo l' £ У® .i Id ea ln y , n a tu ra lny , łagod
ny Środek P rzeczyszczałaby , u ła tw ia jący  
*unkd* organów  traw ien ia , i dz ia ła jący  
p rzeciw ko  nadm iernej o ly lo ś ti.  P o b u 
dzają  ap e ty t 1 w zm acn ia ją  o rg an izm .— 
zł. 1.50. S p rzed a ją  ap tek i i «blady ap- 

!, tb k ła d  głów ny ap tek a  / .  S ąseck le g o , 
______ W arszaw a.

D-r. med. F A J M A N
przyjmuje od 13 —i 2 i od 41/, «  I, 
u l . P i łs u d s k ie g o  E.. 67  II p iq tr o

Dr. K, KUJAWA
' t t h a t a b y  wewnętrzne I weneryczne.

Przyjmuje od g. 11 — 1 i ed 3 — 6. 
Pietrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 

(Za tunelem kolejowym)

!  P R Z E P I S U J Ę  j 
j  и  NA MASZYNIE S

{ Piotrków Trybunalski, 
uL Legjonów 2. tel. 55.

POSZUKUJĘ pokoju za lekcje francuskiej« 
luk muzyki Piłsudskiego 89 tt p. Majcher- 
•kich, 322

SPRZEDAM 12 morgowe gospodarstwo roi 
ne z zabudowaniami 2 kl. od Gorzkowic. Ce 
•a przystępna. Zgłoszenia: Władysław S««l 
Jka Piecki — Gerzkowskie. 34в
IN T EL IG EN T N E J pan ienk i uczci * 
wej, sk lepow ej-kasującei, p racow ite j 
poszukują. Pościel, m ała k au c ja  pożą 
d an a . W olny stół, m ieszkanie. P osa 
d a  sta ła . Zgłoszenia C zęstochow a O 
grodow a 77 G rab sk a  346

ZG U BIO N O  dow ód w ojskow y w y - 
dan y  p rzez PK U P io trk ó w  na n az
w isko  R ożyckiego Ja n a  zam. w  kol. 
R ak ó w  gm. Uszczyn.

D okum ent pow yższy un iew ażn ia  
się. 347

CfflROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłeić. 11015

MIÓD kuracyjny czysto pszczelny z włas
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce
nie za 1 kg. 3,50 gr. Piotrków, ul. Sulejow
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego I piętro) 12016

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
frent. 50

KW IATY dla pań sztuczne i dekoracyjne. 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

PANIENKA z S.raio klasowem wykształ
ceniem, poszukuje posady biuralistki, lub 
kasjerki.

Łaskawe zgłoszenia proszę składać do 
administracji ,,Głosu Tryb." pod „biura - 
listka".

POTRZEBNA just kucharka. Bykowska 67 
m. 5 front II piętre. 344

Z POWODU wyjazdu sprzedam spółkę za - 
kładu fryzjerskiego dobrze prosperującego 
przy ul. Żelaznej 1. 6. Firma M. Godiew - 
ski i S-ka. 311

ZGUBIO NO dn. 23 styczn ia  rb . do 
wód osobisty  w ydany p rzez  S ta ro  * 
stw o w B rzezinach n a  imię Paw lików  
skiego F ran c iszk a  zam, w T om aszo
wie p rzy  ul, N iebrow skiej 12. 351

ZGUBIONO w ekse l w ystaw ony  p rzez 
Jó zefa  Jęchycha n a  zł. 200. P ow yż
szy w eksel un iew ażn ia się. 349

DOM EK m urow any z ogródkiem  i 
w olnym  m ieszkaniem  kup ię n a ty ch 
m iast O ferty  do „G łosu T ryb ."  pod 
.-Domek’ 3 4 ł

PLAC -  OGRÓD szer, 58 łokci, długości 150 
łokci przy Hali do sprzedania na dogodnych 
warunkach. Wiadomość u F. Jakubowicza 
Staro-Warszawska 9 rano od 10, wiecz. od 
8-ej 326

POSZUKUJĘ SŁUŻĄCĄ do małego, trzech 
osobowego gospodarstwa; z 3 i pół rócz- 
nem dzieckiem. Wymagana umiejętność go
towania i czytania. Zgłaszać się od godz.
12 — 2 lub od 6 — 8 wiecz. Aleja III Maja
9, prawa oficyna, parter prawe drzwi. 12

POSZUKUJĘ od zaraz samodzielnej skle
powej z gwarancją. Wiadomość w Fabryce 
Wódek Szklana 3 w kantorae. 338

POKÓJ umeblowany z utrzymaniem do wy 
najęcia dla solidnego mężczyzny — Piłsud
skiego 45 II p. 431

Ш  I I I I I I I I К
га m
i n  TA B ELE DO OBLICZANIA Ш
III sk ładek , po trącanych  p ra - Ш
III cow nikom  um ysłow ym  n a  HI

П1 rzecz  Z ak ładów  U bezpie- Ш
III czenia p racow ników  Umy- П1

słow ych III
III są do nabycia w A dm inistra III
1П cji »,G łosu T rybunalsk iego“ 1П
r a  w P io trkow ie, Legjonów 2 И
III o raz „G łosu Tom asjtow- 1П
III slciego“ w  Tom aszow ie, pi. П1
III K ościuszki 15. ш. 31. Ш  
III Ш
r a  i  i  i  i  i  i  j  i  й
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~ W ARSZAW SKA PRACOWNIA* 
KOŁDER W ATOW YCH

W a n d y  M a j e w s k i e }
Robota wykwintna. 

Ceny przystępne. 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 1. 69, 
m. 1 parter. 1 0 6 2 0 ^

SKRADZIONO książeczkę wejskową, wyda 
ną przea PKU. w Piotrkowie na imię Stani 
sława Dybki s. Wojciecha rocz. 1898; jeden 
weksel na 100 rub. i rewers na 100 rub„ 
wystawione przez tegoż Wojciecha Dybkę 
zamieszkałego w Kociszewie, gm. Bujny - 
Szlacheckie, takowe unieważnia się niniej
szem ogłoszeniem. 339

RZADKI JU B ILEU SZ M IASTA.
M ia iteczk o  C arcassonne nad  k an a łem  du Midi ebckedei w tym  re k u  

2000-ną rocznicę *wego istnienia.

D a lc ro /e  k o n tak t ten  uściślił i pogłę 
bił tak , że m ożna było m ówić już •  
odrodzeniu  sz tuk i m elo-m im icznej, 
w k tó rej T erp sy ch o ra  z Polyhym nią 
sio try  p rzez  sto  la t b lisko roz łączone 
sp lo tły  się znów w uścisku n iero zer 
w alnym : I otóż do n ielicznych p o l
skich  k ap łan ek  T erp sy ch o ry  tej zre 
habilitow anej p rzybyw a nam  siła, ro  
ku jąca  nadzieje n iepospolite, p ro ro k i 
ni objaw ień now ych o p ersp ek ty w ie  
dalekiej i pięknej. A rty s tk ą  tą  jest 
m łodziu tka M ar v ia G r e m o  , k tó ra  
ę rzedn iaw iła  się publiczności pozna« 
skiej w ram ach  v/îbsnego „w ieczoru 
tań ca"  w kinie Słońce.

Nie zapom nę trzech  w rażeń: ,Do 
w iosny" G riega, ..Ł abędzia’ S ain t 
S aesa  i „P reludjum " R achm aninow a. 
J e d n e  przy  drugiem  w yssane z m uzy 
ki i uplastycznione tak , że s ły sza ło 
by się (rzekłbym ) w szystk ie  trety koi* 
pozycje, « hor.by ich n ik t nie grał. Co 
k o lw iek  się dzieje w m elodji i har- 
monji. każdy  isto tny  zw ro t i poruszę 
nie afek tów , każde  nap rężen ie  i od
p rężen ie  przeżyw am y w ruchom ym  
obrazie. Lecz w ięcej: z analizy dosko 
nałej w znosi, się sy n teza  do taklich 
w yżyn nadindyw idualnych, że zapo
mina się o tem , iż „k toś"  tańczy  czy 
aguje — że docieram y do ow ego ,,cze 
goś’’ ponadosobow ego, co się zw ie 
czystą  ideą T o  dużo, bardzio dużo, 
choćby się odnosiło ty lko  do sfery  
w zruszeń  lirycznych, jak  w prze  - 
ślicznej „W iośnie" i pełnym  sen ty  - 
m entu  ,.Łabędzim" um ierającym . 
S kąd  jednakże b ierze  się w duszyez 
ce tej szesnasto le tn ie j pan ien k i tak i 
trag iczny  ok rzyk  miljcmów, sk ąd  ak  
cen ty  tak ie  p rom eteuszow skie, w c a 
le  nie kob iece a już zgoła nie pod lo t 
kow e, jakim i nas zaskoczy ła w p re  
ludzie R achm aninow a (ujętym  p rzez  
nią pod  nagłów kiem  „N iewolnica"}? 
To są rzeczy  zdum iew ające.

Z tem  w szystk iem  b ardzo  m łodej 
a r ty s tce  d aleko  jeszteze do tej dojrzą 
łości, k tó ra  prow adzi do pełnego u ś
w iadom ienia i posięścia sam ego siebie 
—i tym  bardziej w łaśn ie w ierzę w 
jei p rzyszłość. T a len ty  n iepospolite  
objaw ia na każdym  k roku . M uzykal
ność jei jest n iezaw odna .n a tu ra  i kul 
tu ra  taneczno  - m im iczna w ysokiej 
klasy. W yraz tw arzy , rą k  (ręce te  
mówią!) nóg, całego c ia ła  zaw sze ży 
w y i sugestyw ny. Zdolność do zm ia
ny całego hab itu su  tak  uderzająca, 
że w trzy n as tu  kosijum ach, naw ia - 
sem  m ów iąc b ardzo  p ięknych  i stylo 
wych, w ygląda i porusza się jak trzy  
naście różnych ludzi. N iem ało też 
św ietnych  m om entów  m iała i poza o 
wem i trzem a scenam i kulm inacyine- 
mi, a znudzić nie po trafiła  an i na 
chw ilę. Nie zb rak ło  zw łaszcza dosko 
nałych  p rzeb łysków  hum oru, jak np. 
w „Pajacu", gdzie z zadow oleniem  
przekonaliśm y się się o tem , że ta  
n iesam ow ita ,,n iew oln ica” jest jednak  
w głębi duszy rozkosznym , m iłym

dzieciakiem , by ły  i śliczne sty lizow a 
ne tań ce  „ taneczne", b u k ie t ich  zna
cząco  zestaw iony  oglądaliśm y szcze
gólniej w części końcow ej (gaw ot k a s  
kan , charleston )"

Z e  św iata.
Now a zdobycz  

fem inizm u.
R uck fem inistyczny ch a ra k te ry s 

tyczny d la  dążeń  naszego w ieku  no- 
tu je  zw ycięstw o. W k ró tc e  uchyłomy 
m a zostać d ek re t, k tó reg o  pow stan ie 
sięga 1875 roku , a  k tó ry  „w zbran ia 
osoboan p łci żeńskiej w stęp u  n a  flieł 
dę  w iedeńską". O sta tn io  w szakże 
zna lazła  się gieM a ta  w tru d n ej sy 
tuacji w obec dw óch energicznych 
m łodych panien , W iedenek , w łaśc i
c ie lek  p rzed sięb io rs tw a  finansow e - 
go, k tó re  w ystąp iły  p rz e d w  rzeczo 
nem u a rty k u ło w i ustaw y , dow odząc, 
że niezgodny on jes t z duchem  K on
sty tucji repub likańsk ie j, p rzyznają  » 
cej jednakie p raw a  i p rzyw ile je  obu 
płciom . Pom im o opozycji zarządu  
giełdy, uw ażającego za  św ię to k rad z 
tw o  dopuszczenie k o b ie t db sank tu - 
arjum  poruczonego ich opiece, obie 
W ied en k i p rzefo rsow ały  uchylenie 
zakazu  copraw da, n a raz ie  ty lk o  w  
sto sunku  do siebie i o trzym ały  p o 
zw olenie p rzychodzen ia  n a  giełdy i 
b ran ia  osobiście udzia łu  w  tran z ak 1- 
cjach N iew ątpliw ie te n  indyw idual
ny zrazu  przyw ilej p rze is to czy  się 
rych ło  w praw o ogólne.

SO W IECK I O B SER W A TO R  
Litw inow  zaw iadom ił Ligę N arodów , 
że rząd  m oskiew ski w yśle n a  m ającą 
się rozpocząć 20-go lu tego  sesję k o 
misji bezp ieczeństw a w  G enew ie Bo 

rysa S ten ia  jako  ob serw ato ra .

Redaktor ALEKSANDER PARSKI Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański“ Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 55.


